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R O L N I C T W O .
P Ł O D Y  I M A C H IN Y  R O L N IC Z E  NA W Y S T A W IE .

(Dalszy ciągi .

( P a t r z  N r ,  10  P r z e g l ą d u ) .

M lo c a rn ie  są  od d a w n a  z n a n e  w ć  F r a n c j i ,  w  w ie ln  n a sz y c h  p ro  ­

w in c jac h  nie m łó c ą  in n y m  sp o s o b e m .  W  L o ta r y n g j i  i w B u rg u n d j i ,  
n a jm n ie js i  ro ln ic y  ich  u ż y w a ją  i toż s a m o  z a c z y n a  się u p o w s z e c h n ia ć  
n a  z a c h o d z ie .  T e  s k r o m n e  m a c h in y  k o s z tu ją c e  od 3 0 0  do 5 0 0  fr . 
w y m ła c a ją c e  o k o ło  d w ó c h  h e k to l i t ró w  w g o d z in ę ,  z a le d w ie  ośm iel i ły  
się u k a z a ć  n a  W ystawie; są  j e d n a k ż e  na jl iczn ie jsze  a z tąd  też  n a jp o ż y ­
tecz n ie jsze  u nas.  P r a w d a ,  że  nie m o g ły  u t r z y m a ć  p o r ó w n a n ia  z p o -

N a  p ró b ie  o d b y te j  w’ i r a p -

ją c a  o szczędz ić  c z ło w ie k o w i n a jm o z o ln ie j s z ą  p ra c ę ,  j e s t  w y na lez io n ą  i 
j u ż  p ra w ie  d o sz ła  do d o s k o n a ło ś c i .  A m e r y k a  p o z y s k a ła  i w te m  s w o ­
j ą  s ław ę , jeże li  nie p rz ez  w y n a lazek  to p rz y n a jm n ie j  p rze z  w 'y ko nan ie  
lepiej od in n ych  tego  n a rzęd z ia  d o b ro c z y n n e g o .  N ie  m o g ę  w y n u rz y ć  
j a k i e m  u c z u c ie m  b y łem  prze ję ty  w id u ą c  k ło sy  sp a d a ją c e  i p o r z ą d k u ­
ją c e  się w sn o p y  po j e |  p rze jśc iu .  C z ło w iek  w y g o d n ie  s iedzący ,  k i e ­
ru je  k o ń m i  c iąg t iącem i p rzy rzą d ,  d ru g i  u ż y w a n y  je s t  w n ie k tó ry c h  m a ­
ch in a c h  do  z b ie r a n ia  k ło s ó w  g r a b i a m i ;  a le  tu ta j  nie j e s t  p o tr z e b n y .  
M a c h in a  M a c  C o rm ik a  z C h ic k ie g o  (I l l ino is )  z rz y z n a  a r ę  w  m inu c ie  
a lb o  pó l  h e k t a r a  w godzin ie :  j e s t  to n a j l e p sz a  i n a jd a w n ie js z a ,  a l b o ­
w ie m  o k a z a ł a  się n a  w y s ta w ie  p o w s z e c h n e j  L o n d y ń s k ie j  w 18 5 1  r. 
g d z ie  p rz e d s ta w ia ł a  je s z c z e  n ie k tó re  w ad y ,  k tó r e  zos ta ły  p o p ra w io n e ,  
M a k  C o rm ik  s p r z e d a je  ia h  do  2 0 0 0  ro czn ie  po  c en ie  1 5 0  f ran kó w '.  
C h i  ‘b a g o ,  z k tó r e g o  n a m  p rz y c h o d z i  ta  d o b ro c z y n n a  zm ian a ,  b y ło  p u ­

s ty n ią  p rz e d  15 laty ,,

F r a n c j a  nie j e s t  zupe łn ie  bez udzia łu  w r o z w ią z a n iu  t e g o  w ie l ­
k ieg o  z a d a n ia .  Z  liczby  żn iw ia re k  p r ó b o w a n y c h  t e g o  ro k u ,  j e s t j e d n a  
w y n a le z io n a  i w y b u d o w a n a  w e F r a n c j i  p rzez  p a n a  C o u rn ie r ,  m o c h a -

p ^ s 1 T a  chi na  O rn e ry  k a  ń sk a ^ t ^ z y m a ł a  p ie r w s z e ń s tw a ;  "wymłóciia. f n i k a  w  St. R o m a n s  ( I z e re ) .  W a d l i w a  z k i lk u  w z g lę d ó w ,  a le  ł a t w a  dh
• i rćc i ł t  1 ń h e k to l i t r ó w  z b o ż a  w  omdzinie, m a c h in a  a n - . i  w y d o s k o n a le n ia ,  m a  tę za le tę ,  ze j ą  j e d e n  k o n  p o r u s z a  i me w ą tp ię  zo

p rz c s ia  a i_ 0CJ>  a . fl.ancUzk a  D u v o i r a  5. T a  o s ta tn ia  d la  te g o  ta k  j  będ z ie  j ą  m o ż n a  n a b y ć  za 5 0 0  f r a n k ó w  s k o r o  o d b y t  p o z y s k a .  C o z

g  1 ł l a  że o szcz ęd za  z n a c z n ie  s ło m ę ,  co  m a  zn a c z e n ie  u dz ie r -  i znaczy  p o d o b n y  w y d a te k  w p o ró w n a n iu  z o b a w ą ,  p o w o ln o śc ią ,  k lo p o -

żaw có tw  oko lic  P a ry ż a ;  w id a ć  że o d p o w ia d a  p ew n e j  p o trz eb ie ,  p o n ie -  |. ta  mi i k o s z t a m i , k t ó r e  za so bą  p o m ą g a z m w c *  M oznw  p o w i c i I z t -  ze
p a n C ó u r n ie r  p o w z ią ł  m yśl s w o je j  m a c h in y  po  u k a z a n iu  się m a c h in  
M a c  C o r m i k a  i B e l la ,  a le  o tóż  co  u z a sa d n ia  d o k ład n ie j  n a  n a s z ą  s t r o ­
nę p e w n e  p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a ,  ż n iw ia r k a  b a rd z o  p o d o b n a  do  p o w y ż ­
szej była  w y n a le z io n a  p rz e d s ta w io n a  p rzed  dz ies ięc iu  la ty  p rzez  p a n a  
C o n s ta n t  de  R e b e c q u e  w ła śc ic ie la  P o l ig n y  (w J u r a )  i b r a t a  B e n ja m in a  
C o n s ta n t .  W  o g ó ln o ś c i  nie j e s t  to z n a n e ,  i d la  l e g o  u w a ż a łe m  s lu -  

s z n e m  p rz y p o m n ie ć  o tem.
N ie k tó r e  o so b y  z a c z y n a ją  się t r o s z c z y ć  o sk u tk i  j a k i e  m o g ą  w y ­

n ik n ą ć  z tych  m a c h in  co  do p łacy  ro ln ik a .  M o ż n a .b y ć  o to  sp o k o jn y m .  
Z a p r o w a d z e n ie  ty ch  m a c h in  nie b ęd z ie  d o ść  n a g le m ,  a ż e b y  skute,k był 
w id o cz n y m  w szędz ie  o d  r a z u ,  n ie z m ie r n a  p o w o ln o ś ć  je s t  tutaj b a r .  
dziej g r o ź n ą  od p o ś p ie c h u  i w  k a ż d y m  p rz y p a d k u -m o ż n a  byc p e w n y m  
że o g ó ł  p r a c y  nie  z m n ie js z y  się; rę c e  o s w o b o d z o n e  b ę d ą  uży te  d o  in ­
n y c h  ro b ó t ,  k tó r y c h  dziś nie  w y k o n y w a ją  i k tó re  p o m n o ż ą t e m  s a m e m

teg o  ro z le g łe g o  k o n k u r s u  o tw a r t e g o  d la  ca łego  ś w ia t a  j e s t  to, m a c h i -  p ^ ^ ^ ł a ^ r g d z i e ^ r z e u i k n ą ł  uży tek  m a c h in ,  p ł a c a  się p o d n i o -
n a  do żęcia. N ie m asz dziś najmniejszej w ą tp l iw o śc i ,  ze m a c h in a  ma- k ich  przemy g

w a ż  f a b r y k a  d o s ta rc z y ła  j u ż  b lisko  9 0 0  e x e m p la rz y .

O tó ż  A m e ry k a n ie  odnieś li  już p ie r w s z e ń s tw o  co  do  w y m ło tu .
M a c h i n a  PiUsa jest zbudowana w Buffalle w m ieście  państwa New-
Y o rlu i ,  k tó re  nie is tn ia ło  p rz ed  4 0  la ty  i k tó r e  m a  dzis ia j 5 0 ,0 0 0  m i e ­
s z k a ń c ó w .  J a k k o l w i e k  j e s t  p ię k n y  p o d o b n y  w y p a d e k ,  zda je  się j e ­

d n a k  że był p rzew y ższo n y  w S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  N ie  w ie m  dla 
czeiro nie w idzie l iśm y na w y s ta w ie  m a c h in y  p a n a  M offit  f a b r y k a n ta  
n a r z ę d z i  ro ln iczy ch  w  P ign a  (O h io )  k tó r a  b y ła  p r ó b o w a n ą  zesz łego

r o k u  w  T r ip t r e e - H a l l  w  A n g lj i  i k tó r a ,  j a k  z u p e w m a ją ,  w y m ło c i ła  i
oczyści ła  27  h e k to l i t rb w  w  godzin ie .  T o  co j e s t  c u d o w n ie js ze ,  z e n i e
w y m a g a  j a k  m ó w i ą / j a k  siły c z te re c h  k o n i  i s p r z e d a je  się b ez  m o t e r a
za  1 1 2 5  f r a n k ó w .  N a le ż y  się sp o d z ie w a ć  że p a n  M ofit nndpszle  n a m

s w o ją  m ac h in ę  n a  p rz y s z ło ro c z n ą  w y s ta w ę .
A le  w ie lk ie m  p o w o d z e n ie m  te g o ro c z n e m ,  p ło d e m  z a s a d n ic z y m

ł —  t r \  rnach i-



la  z a m ia s t  zn iżenia ,  tojg s a m o  n a s tą p i  w p rz e m y ś ie  ro ln iczy n i .  P r z y ­
k ła d  A ng lj i ,  g d z ie  u ż y w a ją  w ięcej  m a c h in  ro ln ic z y c h  i gdzie  p L c a  
ro ln ik a  je s t  w y ż sz ą  jak  u nas ,  w y k a z u je  d o s ta teczn ie .  N a s i  w ła ś c ic ie ­
le i d z ie r ż a w c y  m o g ą  za te m  z w s z e lk ą  s p o k o jn o ś c ią  u rzec zy w is tn ić  j a k  
ty lko  m o g ą  n ie z m ie rn ą  o s z c z ę d n o ś ć  j a k ą  m a c h in y  w inn y  im  z a p e ­
w nić .  Nie w y o b ra ż e m y  sob ie  bez  z a s ta n o w ie n ia ,  o j a k i e  l iczb y  idzie 
d la  k r a ju  p o d o b n e g o  F r a n c j i .  Z b ió r  w ynosi ro c z n ie  do  2 0 0  m il ion ów  
h e k to l i t ró w  w sz e lk ie g o  z b o ż a  w ra z  z n a s ie n ie m ,  a  w y m lo t  j e d n e g o  
h e k to l i t r a  c e p a m i  k o sz tu ję  ś r e d n io  1 f r a n k ,  g d y  ty m c z a se m  za  p o ś r e ­
d n ic tw em  m a c h in y  k o sz tu je  ty lko  p o ło w ę  l ic ząc  n a w e t  p ro c e n t  
i u m o rz e n ie  ceny  k u p n a ;  zas tąp ien ie  p rze to  n a rzę d z ia  p o c ią g a  za  
s o b ą  n iem nie j  j a k  100  m i l jo n ó w  r o c z n e j  różnicy . Z a s tą p ie n ie  s ie r ­
p a  i k o z y  p rzez  żn iw ia rk ę  w y k a z u je  p o d o b n e  w y p a d k i ,  w j e ­
d n y m  i w d ru g im  ra z ie  j e s t  to r e d u k c ja  o p o ło w ę  i co  je s z c z e  j e s t  
l ep sze  od oszczędn ośc i  w y d a tk u ,  j e s t  o s z c z ę d n o ś ć  cza su ,  ze s w o b o d ą  
w y b o ru  czasu ,  z a n ie c h a n ia  a lbo  w z n o w ie n ia  ro b o ty  d ow oln ie .  P o ­
t r z e b a  być  św ia d k ie m  za b ie g ó w  wielk iej u p ra w y  w tych  ch w ila c h  s t a ­
n o w c z y c h ,  k tó r e  w y m a g a ją  n a d zw y cza jn e j  ilośc i  r ą k  ażeby  w y o b raz ić  
sob ie  te korzyści.

I n n i  z d a ją  się o b a w ia ć  ażeb y  m a c h in y  nie nad a ły  k ra jo m  n o w y m  
ja k  A m e ry c e ,  A lg ie r j i ,  g d z ie  z iem ia  nic p ra w ie  nie zn aczy  a 
r ą k  b ra k u je ,  w ielk iej w yższości  n a d  k r a j a m i  d aw n ie j  za lu d n io n e m i i 
u p ra w ia n e m i .  N ie  m a m  w ątpliwości, że  p ro d u k c ja  ty ch  o k o l i c  na  pó ł  
p u s ty ch ,  zna jdz ie  n o w e  u ła tw ien ia ,  k tó ry c h  życzyć  n a leży  w in te res ie  
lu d z k o ś c i ,  a le  inne  będą  k o rz y s tn e  z a r ó w n o  a  m o ż e  i w ięcej.  N a w e t  
p r z y  p o m o c y  m a c h in  u p r a w a  w y m a g a  dla sw eg o  ro z w o ju ,  p o łą ę z o -  
n y ch  us i łow ań  i ś ro d k ó w ,  k tó r e  się nie o t r z y m u ją  j a k  p rzez  p o s tę p o w ą  
ośw ia tę ;  oko lice  w k tó ry c h  j e s t  ob fi tość  ludzi i k a p i t a łó w  są  zaw sz e  
p ie rw sze  do  za s to so w a n ia  ró w n ie  j a k  do  w ynalez ien ia  n o w y c h  d źw i­
gn i  i b a rb a r z y ń s tw o  z t r u d n o ś c ią  m o że  za  u iem i p o s t ę p o w a ć ,  n a w e t  
g d y  m a  w olę do  te g o .  L u d n o ś ć  z re sz tą  nie  będzie w s ta n ie  w s te c z n y m  
p o to k  ludzki nie p rze ą ta je  p rzy b ie rać ,  p o tr z e b y  j e g o  dąż  ą d o  w z ro s tu  
p rędze j  j a k  ś ro d k i  do  ich z ad o w o le n ia .  J e ż e l i  p rz e w id u ją  m o z o ln o ś ć  
w a lk i  k ie d y k o lw iek  p rz e c iw  S ta ro ż y tn em u  fa ta l izm ow i,  to m usi b y ć j e .  
szcze zw yciężony , będzie się d ług o  o p ie ra ć .  S t r u m i e n ie  m łe k a  i m io ­
du p łyn ą  tylko w b a jk a c h  • p o e tó w  i w iek  złoty jeże li  k ied y k o lw iek  
n ad e jd z ie ,  będzie  m ieć  z a w s z e  mie.szauinę w ięcej ja k  d o s t a te c z n ą  w ie­
k u  że la z n e g o .

P o d z ia ł  z iem i nie s tan o w i  u n a s  p rze szk o d y  t a k  r a d y k a ln e j  j a k ­
by  m o ż n a  m n ie m a ć  w u p o w sz e c h n ie n iu  m a c h in .  Nie z a p o m in a jm y  
że  p o ło w a  n a sz e g o  t e r ry to r ju m  je s t  vrręku w ielk ie j  i ś red n ie j  u p r a w y .  
Z b ió r  ro c z n y  100  h e k to l i t ró w  je s t  d o s ta tec zn y  dla p o k ry c ia  p ro c e n tu  
kosztów ' k u p n a ,  wyższy z a p e w n ia  k o rzy śc i .  Czyllż  z re s z tą  nie w i a ­
d o m o  co  się dz ie je  z w y m ło te m ?  J u ż  te raz  d ąż y  do  s ta n ia  się o d d z ie l ­
n y m  p rzem y słem , j a k  m ły n a rza ,  p iek a rza  lub  k o w a la .  P rz e d s ię b io rc y  
sp e c ja ln i  k u p u ją  m ac h in ę  i w y m ła c a ją  d la  pu b l ic zn o śc i  po u m ó w io n e j  
cenie ,  c zy  to  p rzen o sząc  s n o p y  do  s ieb ie  czy też  p rz e n o s z ą  się, sam i  
z f o lw a r k u  dc> fo lw a rk u  w e d łu g  o k o l ic zn o śc i .  D la  c z e g ó ż  nie m ia ło ­
b y  być to  s a m o  ze żn iw em . P o t r z e b a b y  b e z w ą tp ie n ia  w ięcej źn iw ia -  
w darek  ja k  m ło c a rn i ,  p o n ie w a ż  r o b o t a  n a d c h o d z i  j e d n o c z e ś n ie ,  a le  
sp rz ą ta ją c  6 h e k ta r ó w  dziennie  k a ż d a  m a c h i n a  ze tn ie  w p rz y z w o i ty m  
czas ie  dla zap ew n ie n ia  korzyści.

Z a s to s o w a n ie  p a r y  do  ro ln ic tw a  zac z y n a  p r z e n ik a ć  do  nas  
W s z y s c y  m o g ą  w id z ieć  d z ia łan ie  l o k o m o ty w  p a ro w y c h  f r a n c u z k ic h  
P a n  G alla  z po m ięd zy  in n y ch  p rz e d s ta w ił  je d n ą ,  o sile ty lko  t r z e c h  k o -  \ 

ni, k tó r a  j e s t  p r a w d z iw e  m p ieśc ide łk iem . T e  lo k o m o ty w y  nie są n iż ­
sze  pod  ż a d n y m  w z g lę d e m  od  ang ie lsk ich ,  ty lko  je ż e i l  n as i  f a b r y k a n ­
ci s p r z e d a d z ą  j e d n ą ,  t e a n g i e l ś t y  śp r te d a ją  ich  sto. D o m  K la g to n  i 
S h u t t le w o r th  z L in k o in ,  w y p ra w ia  po  d w je  dz ien n ie .  Ż a łu ję  że n ie .  

u w a ż a n o  s to s ó w n e m  p rzed s taw ić  na  w y s taw ie  w y n a lazk u ,  k tó ry  z d a je  
się, że  m ia ł  p o w o d z e n ie  tego  r o k u  w A n g l j i ,  j e s t - t o jo k o m o jy w a  n o s z ą ­
ca  z s o b ą  kolej ż e la z n ą  b e z k o ń c a ,  p r z e z n a c z o n ą  dó  j e j  u t rz y m a n ia  co 
jej d o z w a la  p o s tę p o w a ć  bez  z a n u rz e n ia  się w g ru n c ie  j a ł o w y m  lu b  
w i lg o tn y m .

N a w o z y  h a n d lo w e  są  ja k b y  in n y m  ro d s a je m  m a c h in  k tó r y c h  
sk u tk iem  j e s t  p o m n o ż e n ia  po tęg i  ziemi. N a j c e n n i e j s z y m  j e s t  g u a n o  l 
p e ru w ia ń sk ie ;  d o św ia d c z e n ie  s tw ie rd z i ło  że b e c z k a  ( to nn )  tego  c u d o ­
w n e g o  n a w o z u  m o ż e  w y d a ć  100  h e k to l i t ró w  z b o ża .  F r a n c j a  k u p u je  
je d n a k ż e  m a lo z n a c z n ą  i lość  j e g o  i p ra w ie  w szy s tk o  z u ż y w a  się w  j e ­
d nym  d e p a r ta m e n c ie  S e k w a n y  i M arn y .  D o k u m e n t  p rz e d s ta w io n y  

cza tu  p r a w o d a w c z e m u  s tw ie rd z i ł ,  że  w  p ie r w s z e m  p ó ł ro c z u  1 8 5 4  r . ,  
z 2 2 3 ,0 0 0  tonu  ó w  g u a n o  z e b ra n e g o  zw y sp  C h in c h a ,  1 1 3 ,0 0 0  w p r o ­
w a d z o n o  do A n g l j i ,  9 8 ,0 0 0  do S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h ,  a 5 6 8 8  ty lk o  
do F r a n c j i ,  H l s z p a n j a  o t r z y m a ła  ty leż  p ra w ie .  P o m i m o  tej o b o ję tn o ­
ści d la  p r a w d z iw e g o  g u a n a ,  F r a n c j a  obm yś li ła  p ie rw s z a  w y r a b ia e  
ze s z c z ą te k  ry b  sz tuczn e  g u a n o .  T e n  n ow y  n a w ó z  f igu ru je  na  w y ­
s ta w ie  g dz ie  z a s łu g u je  n a  w s z e lk ą  u w a g ę  ro ln ik ó w ,  je s t  to j e d e n  z n a j ­
obfi tszych  p o m y s łó w ,  n a w ó z  rybi je s t  n ieco  tań szy  o d  g u a n a  p e r u ­
w ia ń s k ie g o  i m o ż n a  g o  w y r a b i a ć  n ie ja k o  w n ie s k o ń c z o n e j  m ass ie .

( D a l s z y  c i ą g  n a s t ą p i . )

O NAWOZACH ZIELONYCH-
■ i

§ 2. R O Ś L I N Y  S I A N E  W  C E L U  IC H  Z A O R A N I A ,  C Z Y L I  

W Ł A Ś C I W E  Z I E L O N E  N A W O Z Y .

*  •  ✓  ,  I
(D alszy  c iąg .)

Z ie lony  n a w ó z  w sz e la k o ,  w y jąw szy  koniczynę , rz a d k j  j e s t  w tych  
s t ro n a c h .  W  n ie k tó ry c h  m ie js c o w o ś c i a c h ,  sp r z ą ta j ą  c h w a s ty  i u ż y ­
w a ją  ich  w  s ta n ie  z ie lo n y m  n a  n g o r a c h ;  c z a s e m  liście rzepy ,  łęciny 

z ie m n ia k ó w  z a g r z e b u j ą  w  ro lę ,  z a m ia s t j e  p rz e w o z ić  na  f o l w a r k  i t w o -  1 
rzyć  z n ich  k o m p o s ty ,  a lb o  też,  co  się najczęśc ie j  z d a rz a ,  p o z o s t a w i a ­
ją  te  s z ć z a p k i  n a  p o w ie rz c h n i  p o la ,  g d z ie  się ro z k ła d a ją ,  P r a k t y k a  

w s z a k ż e  z ie lo ny ch  n a w o z ó w  w in n y m  ksz ta łc ie ,  z d a je  się b y ć z s le d w ie  
z n a n ą  w  tym  k ra ju ,

Je ż e l i  h r e c z k a  u d a je  się z ła tw o ś c ią  i m o ż e  z a k w itn ą ć ,  n a leż y  
j e j  użyć n a  z ie lony  naw óz :  p rz e d  j e j  z a o ra n ie m ,  p rze jeż d ż a  się p o le  
w a łk ie m ;  p rzyg ię te  ro ś l iny  w sk ażą  co m a  b y ć  z a g rz e b a n e m ,  a p lu g  tą



Samą co wałek postępuje drogą. Albo też, przyczepia się bardzo 
ciężki łańcuch do osady trzósła, który się wlecze poprzed odkładnicę 
i nagina łodygi dostatecznie, aby się skiba z łatwością odwróciła i ło­
dygi zakryły.

Łańcuch ten, przy dobrych pługach angielskich Rausoma, H o ­
warda, Busby, Balia itd. opatrzouy jest ciężarem owalnym i bardzo 
pożyteczny stanowi do nich przydatek .

To co poprzedza dostatecznie przekonywa o skuteczności zie­
lonych nawozów w ulepszeniu gruntu. Chcieliśmy, powyzszemi u w a ­
gami, podnieść szczególniej ten sposób nawożenia, i okazać do czego 
doprowadziły badania odnoszące się do tego przedmiotu, zasługujące­
go, naszem zdaniom, na większe nwzględnienie niż mu je  dotąd po­
święcano.

W następujący sposób postawimy zadanie: czerpać z powietrza 
pożywienie dla rośłin wszelkiemi możliwemi środkami i w ilości jak 
można największej. Dalekim jestem bezwątpienia abym sądził iż 
pierwszy zwracam uwagę na tę okoliczność. Znane są płodozmiany, 
w których rola utrzymuje się ciągle w dobrym stanie żyzności, po­
mimo iż bezustannie z niej pobierają mięso, mleko i ziarno: uprawia.ą 
rośliny ulepszające grunt, czerpiące największą część pożywienia z po­
wietrza a oddające następnie ziemi więcej niż z niej wyciągają; orzą, 
spulchniają, pogłębiają rolę, aby postawić cząsteczki ziemi w możno, 
ści przyswojenia sobie pierwiastków azotnych i kwasu węglowegoza- 
tmosfery i deszczu itd. itd. Prawidła wszakże postępowania w ułepsze- 
njach powszechnie i wyłącznie prawie do dziś dnia przyjęte, są:

lód . Produkować paszę aby ją przetworzyć na mięso i na 
nawóz.

W  tej metodzie, niewątpliwie wyhornej, wyczerpujemy z ziemi 
i z powietrza, uważanych niejako za magazyny nawozu, mięso, m le­
ko i ziarno; a poprawa, jakkolwiek rzeczywista, nie jest zawsze bez­
względna, zupełna. To jest, jakkolwiek grunt znajdujący się pod łą ­
kami pobiera największą część swego pożywienia z powietrza, zab ie­
rając wszelako z niego to co wyprodukował, mała tylko cząstka 
zwraca się ziemi pierwiastków zaczerpniętych z powietrza przez koni­
czynę, lucernę itp : zabieramy bowiem częśc paszy w kształcie kości, 
mięsa i mleka, a część jej tylko powraca do ziemi w kształcie nawo­
zu, ścierni i korzonków. Otóż, stosownie do okoliczności, ilość ze­
brana może być równa a naw-et większa od tej która się ziemi zw ra­
ca, poprawa przeto jest prawie żadna albo jej wcale nie ma; g runt 
się utrzymuje ciągle w tym samym stunie, albo ubożeje zwolna za 
każdą koleją; a następnie i koniczyna już się na nim tak dobrze nie 
rodzi.

2reł Używają sztucznych nawozów-; gnana, saletry chilijskiej, 
pudretty, namułów, kości, szczątków’ fabrycznych itp.

Ta  metoda sprawia ulepszenie bezwzględne, nie wymaga jonaj- 
mniejszeego dowodzenia. Dla tego też powtarzają ciągle agronomo­
wie, zakładajcie łąki; bez łąk nie będzie pszenicy; kupujcie nawozy 
itd. itd.

Rsdy te są wyborne, Dla czegóż nie idą za niemi powszechnie? 
Nie ma gospodarza któryby nie wiedział, iż posiadając liczny dobytek 
i żywiąc go dobrze będzie miał mięso i nawóz, s tem samem obfite 
sprzęty ziarna. Dla czegóż więc dotąd we Francji nie ma więcej jak

t około 1 hektar łąk na 5Ya hektarów ornego gruntu? Byłożby prawdą, 
jak nieraz utrzymywano, że bydło jest złem koniecznem i że najwię­
ksza część małych gospodarzy nie jest w stanie znosić tego ciężaru, 
tego zła rzeczywistego lub względnego?

Słowem, d.tya sposoby ulepszenia trżywąne, produkować paszę 
dla uzyskania naw-ozu za pośrednictwem bydła, albo nabywać nawo­
zy wszelakiego pochodzenia, zarówno są racjonalne, ale nie m ogą być 
użyte przez wszystkich, wymagają bowiem kapitału znacznego w p o ­
równaniu do stanu francuzkiego rolnictwa. Bezwątpienia, mogą się 
zawiązać towarzystwa ułatwiające na.byc;c żywego inwentarza, ale 
w tym razie kurzyść pierwszej metody, jeżeli ja rzeczywiście korzyść 
przyniesie, musi się rozdzielić pomiędzy pożyczającego i rolnika.^Nad 
tem się zastanowić należy.

Czytamy codziennie ogłoszenia o nowych nawozach; czyliż na­
pływ kupujących nie podniesie ceny ich tak wysoko, iż się znacznie 
zmniejszą korzyści drugiej metody ulepszenia. I tu tskże jest pośrer 
dnik który ma się podzielić zyskiem z rolnikiem.

Skoro zatem obadwa te środki wymagają pieniędzy aby mogły 
być użyte, przestają być doskonałemi; a poszukiwanie nowej motody, 
nowej_co do zasady ale jako  fakt dawno znauej, nader jest ważnym. 
Zasadę tę jużeśmy wypowiedzieli, czerpać z powietrza bez kosztu p o ­
żywienie dla roślin, maczej.mówiąc, zasiewać roślinę któraby mogła 
czerpać z powietrza całkowite prawie swoje pożywienie i zagrzebywać 
ją zielono celem zbogacenia ziemi tem wszystkiem co zabrała zatm o- 
sfery. To się dzieje od najdawniejszych czasów trybem naturalnym 
przez ugor, a sztucznie przez zaoranie ścierni ostatniego sprzętu roślin 
pastewnych użyźniających.

„Rzymianie mieli zwyczaj przyorywać drugi lub trzeci pokos l u ­
cerny, a zwyczaj ten dotąd istnieje we Włoszech. W Toskanji uży­
wają białego łubinu na pognój zielony; w Niemczech borak (borago, 
gminnie wolowy język); w Holsztyńskiem szporek (spergula); ostatnie- 
mi czasy Madia sativa próbowana była w tym cełu w Szlązku. We 
Flandrji przyorują trzeci pokos koniczyny; w niektórych okolicach 
Stanów Zjednoczonych nie sprzątają nigdy koniczyny, ale ją  przyorują 
i to jest  jędyny nawóz w tamtych stronach używany. Podobny zwy­
czaj można spostrzegać w niektórych krajach północnych, gdzie z a ­
siewają kukurydzę na ubogich grunfach, dwa lub trzy razy z kolei w 
oiągu lata; a każdy sprzęt zielony zaorują. W  hrabstwie Sussex nie­
którzy gospodarze sieją turneps (rzepę itp .j  na zbronowanej ścierni, a 
po dwóch miesiącach przyorują roślinę z wielkim ztąd pożytkiem dla 
następnego plonu. Gorczycę polną (sinapis arvensis), chwast, używa­
ją także na zielony pognój w hrabstwie Norfolk, na gruntach prze­
znaczonych pod pszenicę, a czasem i pod turneps‘‘ ?Johnston).

Widzimy z tego, że praktyka którą zalecamy nie je s t  nową; a 
to na co uwagę gospodarzy zwracamy jest jedynie tylko ulepszeniem 
tej starej metody.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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H A N D E L

Grtlausk dnia 7 L u te g o  1856 r. — Poczta A n g ie lsk a  we w ła­
ściwym czasie nie nadesz ła jjz  telegraficznych je d n ak  depeszy wiemy źe 
ta rg i L ondyńsk ie  i p rowincjopalne pod w rażeniem  nadziei bliskiego 
pokoju, najzupełniejszej uległy stagnacji ,  a na wszelkie  ziarno i m ą ­
kę, nawet po zniżonych cenach  nie było kupców .

W  ciągu  tygodnia  przybyło: '
P s z e n i c y ,  J ę c z m ,  O w s a ,  Ż y t a  B o b u  S i e n i ,  i n i a n .  M ą k i

G r o c h u  R z e p .  c e n t n .

Z kraju  5 ,833  10,901 7 ,520  — 526  —  38 ,897
Z zagran icy  1,977 170 3 7 ,928  —  1,421 11,061  —

T o ż  sam o o H o len d e rsk ich  ja k  równie F ra n cu z k ich  i Belg ijsk ich  
powiedzieć możemy targach. W szędzie ceuy nchylające się, tranza- 
kcje zawieszone i zupełny w'slręt do spekulacji

Dzienniki pow ażne  rolnicze i ekonom iczne  w cale  się nie cieszą  
z tego stanu rzeczy, bo przez g w ałtow ny  i niesprawiedliwiony npadek  
cen konsum eja  naturalnie się powiększy; a przy szczupłych k ra jow ych  
za sobach  i ograniczonych n a d e r  źród łach  dowozu, w  c iągu  wiosny i 
lata niedostatek może się dać silniej ja k  dotąd uczuć. Z b ió r b o w ie m  
pow szechnie chybiony, a szczęśliwsze w y ją tk o w e  kraje , ogólnego  

b raku  pok ryć  nie zdołają.

Na naszej giełdzie zniżenie było ogólne i odbyt utrudniony. 
C e n y  pszenicy i żyta w upłynionym tygodniu  do 50 guld. na łaszcie 
się zniżyły, ale przy nader rozm aitych  a po większej części nędznych 
próbach  ziarna, no tow ao ia  tak były n ieregularne ,  i tak niejako o d d o - -  
wolnych układów  znleżne, że ja k o  no rm ę pod aw a ć  ich tu nie mo- 

żerny.

Czas się ocieplił i zupełną m am y odwilż. S anna  znikła; jeżeli 
tak potrw a, puszczenia Wisły m ożna się spodziewać. j

K u r s a  z a  m i i  an:. — L o n d y n  43,21'/s, A m ste rd a m  102 '/*, \ 
H a m b u r g  45, W a rsz a w a  nie no tow ano.

A le k s a n d a r  M akow sk i  et comp.

Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi.
O d  U n i a  1 d o  8  L u t e g o  t S 5 5  t o k u .

W  u p l y n i o n y m  t y g o d n i u  s p r o w a d z o n o  d o  W a r s z a w y  ( p r ó c z  t e g o  c o  w  s p i ­

c h r z a c h  z n a j d u j e  się)-,  ż y t a  c z e t w e r t i  1 6 6 1, P s z e n i c y  c z e t ,  2 , 2 9 3 ,  J ę c z m i e n i a  c z e t .  

1 0 1 5 , O w s a  c z e t .  3 , 0 0 2 ,  G r o c h u  c z e t .  2 4 4 ,  G r y k i  c z e t .  2 3 9 ,  K a s z y  j ę c z m i e n n e j  c z e t .  

8 0 ,  k a r t o f l i  6 0 8 ,  S i a n a  p u d ó w  3 0 3 3 7 ,  S ł o m y  p u d ó w  9 5 8 5 .

O d
r s . j b o . p i

Z y t a  e z e t w e r t .................
- P s z e n i c y  ,,
G r o  c  u  u  . . ,

„  c u k r o w e  JO . .
F a s o l i ....................................
G r y k i ....................................
J ę c z m i e n i a ..................
O w s a ...................................
M ą k i  p s z e n .  p r z e d n i e j  

, ,  o r d y n a r n e j  . . .
ź \  t n e j  p y t l o w  ej  

„  g i j c z a n e j  . . . .  
K a s z y  j a g l a n e j .  . . .

, ,  g r y c z a n e j  z w .
„  d r o b n e j  . . . .
„  l ę c z m ;  p e r t .  .
„  , ,  o r d y n .

S i a n a  o u d .......................

Do 
r s . |  k

12  4 8
15 5 9
11 9 5 t _
1 2 , 7 9
:8:3s
' 9 “ha 

ó ; 7 4 l’ a
16  7 3  
15 9 3  
' 2  6 5
12  7 9 %  
1 8 ' , 4 5  

1 5 , 5 0  
2 5 , 4 9  
2 8  4 7
13  7 7  
—  *29

S ia n a  fur

O d  i I )o 
r s . | k o p . | r s .  ko

T T u  
6  —

k o n n a  . . 2 ; 0
k o n n a  . . 5 2 4 ’/ J

S ł o m y  p u d ............................— (21
. ,  f u r a  z w y c z .  . 2  2 5

D r z e w a  s o s u .  s ą ż e ń  . . 7 14 4
W ó ł  d j  > r y  . . . .. .’ 4 0  —

, ,  ś r  s .l n i ...............................   3 5  —
>, l i c h y ...................................  2 4 ; —

C i e l ę .......................................... 4 1 5 5
B a r a n ...................................................  •_
W i e p r z  d o b r y ................... j l8 ,—

, ,  ś r e d n i  . . . 
l i c h y  . . . .

M a s ł a  p u d ..................
S ł o n i n y  , ,  . . . . .
K a r t o f l i  c z e t w e r t  . .
O k o w i t y  w i a d r o  .
S z u m ó w k i  w i a d r o  .

15  
1 0 ,—  

8 . 7 0  
5:80 
4 ,  6  
4  9 7  
1! 9 8

i 3 45

j 70 .  _  
)38- -  
33; _

2 2 . 

| 1 7 '  
!14

.1 —

S p r o w a d z o n o  w  d n i u .  i l  S t y c z n i a  r .  b.  1 8 5 6  z C e s a r s t w a  R o s s  y j s h i e g o  p r z e z  

t u t e j s z y c h  k n o h ó w : :  w o ł ó w  s z t u k  5 3 8 ,  t  r ó ż n y c h  m i e j s c  K r ó l e s t w a  2 2 5  o g ó ł e m  

w o ł ó w  s z t u k  z 63 ,  w i e p r z y  1 0 6 6 ,  c i e l ą t  5 8 4  z t y c h  z a k u p i l i  r z e ź n i c y  t u t e j s i  w o ł ó w  1 
s z t u k  5 7 6 ,  w i e p r z y  7 6 6 .

KUKS G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

D n i a  1 ( 1 3 )  L u t e g o  1 8 5 6  r o k u . Ż Ą D A J Ą D A J Ą

R s .  | k o p . R s ,  j kop

M O N  E T Y .
P ó l - I m p e r y a ł y ..................................................,  . . . . .  .
H o l l e n d e r s k i e  d u k a t y  n o w e  . . . . .  , . . .

P A P I E R Y .

O b l i g i s k a r b o  w e  4 - p r o c .  z a  1 0 0  rs .  o p r ó c z  k u p e n u  
L i s t y  z a s t .  b i a ł e  I I  o k r e s u  ( o p r o c z  k u p o n u )  z a  10 .0  z ł .  

>1 , ,  ,1 H I  „  , ,  , ,  z a  1 5  r s  .
11 >• S e r v e  w y l o s o w ą n e  . . . .

O b l i g a c y e  c z ą s t k o w e  n a  5 0 0 . z ł .  o p r ó c z  k u p o n u  
C e r t y f i k a t y  B a n k u  li t .  B.  n a  2 0 0  z ł .  b e z  p r o c e n t u .  ,
D o w o d y  K o m .  C e n t r .  L i k w i d .  z a  1 0 0  z ł .  . . . . .
N o w a  r o s y j s k a  p o ż y c z k a  z r.  1 8 5 4  o p r ó c z  k u p o n u  

W  E  X  L E ' .

B e r l i n  1 0 0  t a l a r ó w ............................................. 2  in.  .
G d a ń s k  1 0 0  t a l . ' ....................................................2 - m .  . , .
H a m b u r g  3 0 0  B M k ...............................................2  rai. , . ,
L o n d y n  1 f u n t  s t e r l ..............................................3  m .  . . >
P e t e r s b u r g  1 0 0  r s ................................................. 1 m .  . •. .
P a r y ż  3 0 0  f r a n k ó w .........................................  . 2  m .  . . .
W i e d e ń  1 5 0  z ł r ................................ .......  , . I m .
W r o c ł a w  1 0 0  t a l .  .....................................2  m.

5 5
:
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_
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■V 1 , - t o i ć  K t r p o  n n  b i e ż ą  c e  g o  o d  O b l i g e  w s k a t  1 (1 v  j  1 I 11 . 1 I-r  1 4 6 

, ,  , ,  o d  L i s t ó w  z a s t a w n y c h  k o p .  8 .

N o w a  r o s s y j s k a  p o ż y c z k a  r s . l  h o p .  687/9

W  d r u k  t r n i  J .  U n g e r . — W o l n o  d r u k o w a ć . —  W  W a r s z a w i e  d n i a  1 ( 1 3 )  L u t e g o  1 8 5 6  r . — S t a r s z y  C e n z o r ,  s e k r e t a r z  k o l e g i a l n y .  T . H  e r  tz.
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